
Rok 

wr*% ̂  ^ c y ? ^ ' ' 

t&G MmtM Wt%słett» 

Środa 9 czerwca 1926 r. 

ikBiai en 
HcdaHcla i AdminisMia: B i a ł e k , Rynek Kośoluszki Nr. 1, TEl&lon Nr 

m>> -Póisko-niemieckie rokowmia 
' ] handlowe 

Ijają się szybko, sprawnla I pomyflnle roiw 
b/ARSZAWA, 8.6. 

Rokowani polsko - niemieckie 
e traktat hahdlowy rozwijają sie 
w sposób pimyślny. 

W ubiegłtrnf tygodniu zała­
twiono ostatecznie kwestje zwlą-
gane x trzeba wiekiem! gru­
pami przenfysiowemi: papierni­
ctwem; włolklennlctwem I prze­
mysłem chejnicznym. 

.W obradach ostatnich dni brali 
ndiiai przedstawiciele przemy­
słu polskiej®. którzy powrócili 
jut do Warszawy. 

Z« strony! polskiej, Jako roz­
mówca główny, występuje p. So 
kołowski, rfdaa M . S , Ł , o któ­
rego sdolnojciach I umiejętności 

'wywiają sie w sforach poinfor­
mowanych « wielkim uwanlem. 

Spodziewać się atlety, te ro­
kowania handlowe będą dopro­
wadzone rychło do pomyllnego 
końca, 

. ROZĄ 
w 

PODANI 
teranie N.r 
niania, na 
ten zaufani 
oraz połep!t 
wojewódzki 
p> pod( k| 
Hertza­

mi N.P.R. 
oznaniu 

8.6. Odbyte się fu 
R. okręgu m. Po­

borem uchwalono vo-
dta posła Ciszaka, 

IO połltyke zarządu 
igo N.P.R., będ^e-
srowmictwein posła 

Wdrot 
najtrut 

z Paryż; 
Kpt Pe| 

fze do Tokio 
tej przelecieć 
do Warszawy 

eiec d'Oisy, który 
.esz nocnych miał 
x\i o śwjcle z lotni-
ego powtórnie lot 
'okjo, a w południe 
Warszawie, jeszcze 

według dei 
rozpocząć 
tka parys, 
Pary* — 
lądować w, 
•iŁprzybyt 

jRfeiiostacija wojskowa, która. 
« | o zawbdomić o losie wy-
pfcwy, do lołudnla ładnych wla 
dopolc! nil "otrzymała. 

Por. Orliński zaniechał rywa-
IlzaćJI w śmiałej Imprezie, na 
skutek zakisn naszych władz 
wojskowyc Ł 

Wmmmęmmmmmmmmmimmmmmm, i 11 -Hiim i lH 

larołomslwo rządu czechosłowackiego 
Szykany trwałą — układ polsko-czeski | 

lila Jest ratyfikowany 

•tSft 
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WARSZAWA, 8.6. 
Koła fospodufcse zwracali 

nam uwagę na nieustające szy­
kany wltijlt czechosłowackich, 
stosowane do naszego wwozu. 

Rząd czeski dotychczas nie 
ratyfikował układu handlowe-

fo, podpisanego przez b. ptjBtnje 
ra .Skrzyńskiego podczas poby­
tu w P r a d « — mimo. Ii dał 
wówczas obowiązujące prayrze. 
czenle, te układ ten będzie na­
tychmiast wprowadzony w ty­
cie droga. orędzia Prezydenp 

Nowy rząd stanie dziś do pracy 
Prof. Bartel podjął się misji utworzenia gabinetu | 

Konferencje p. prtmltra Bartla i p. Prezydentem Moiticklm I Marszałkiem 
Piłsudskim <• | 

charakterze — nlewłado-WARSZAWA, 8,6. 
Dztó o godas. 6.41 rano powró­

cił ze Lwowa do Warszawy pre­
zes Rady ministrów proł. Bartel. 

Na dworca oczekiwali p. pre­
zesa Rady ministrów p. minister 
spraw wewnętrznych Młodzia­
nowski, p. wiceminister kolei E-
berhardt komisarz Rządu, gen. 
Sławoj Składkowslri, komen­
dant pofctl warszawskiej Czy-
nfowskl, prezes dyrekcji kolejo­
wej warszawskiej kii. Bieniecki 
oraz szereg wyfezycb urzędni­
ków. 

Prof. Bartel po powrocie do 
Warszawy.! załatwieniu zaległo­
ści dni ostatnich w biurze Prezy­
dium Rady ministrów, gdzie od­
bywał dłuższą konferencje z mi­
nistrem Makowskim, wyjechał 
przód południem do Marszałka 
Piłsudskiego a następnie do Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, aby 
zdać mu sprawę z przebiegu do­
tychczasowych rokowań 1 przed­
sięwziąć ostateczną decyzje. 

W kołach poBtycznyA m^wl 
sie, te p. premjer Bartel prawdo­
podobnie dziś, najpóźniej w ro­
dzinach wieczornych, przedłoży 
p. Prezydentowi wnioski nomina­
cyjne. 

Kogo będą dotyczyły I w fa-

Drog naszej polityki zaqranicznej 
w oświetleniu min. Zaleskiego 

Współpraca ekonomiczna z Niemcami, pacyfikacja 
Wschodu I zbliżenie do Włoch \ 

6. „Italia" zamtesz- stwierdził konieczno- współpra RZYM, « 
eza wywia I swego koresponden 
te z minfsti em Zaleskim, który 

POŁ MILIARDA 
di Harów 

xwmsia 
' prof. 
Po raz 

Polski 

e Polsce misja 
Kemmemrm 

(rugi wybiera tle do 

cy ekonomicznej połsico-nlemiec 
klej. | 

Stosunek Polski d i Rosji opar 
ty jest na dążeniu d^ pacyfikacji 
Europy wschodniej, i 

Niema mowy, atfby Marsza­
łek Piłsudski był intyfaszvstą, 
dlatego te faszyzm jest ruchem 
czysto włoskim 1 ale mote być 
przeniesiony gdzieindziej. 

Minister przypomina twój 
czteroletni pobyt w Rzymie 1 n-
wata konieczność zblitenla pol­
sko-włoskiego za aksjomat Mi­
nister zakończył stwierdze­
niem, te dotychczasowa polity­
ka Polski w stosunku do Ligi Na 
rodów i Małej Enteaty będzie 
kontynuowana. 

ZMIANY 
W WOJEWÓDZTWACH 

Mianowanie wojewody Darow-
skiego wojewodą krakowskim 
icst rzeczą najzupełniej pewną. 
Natomiast województw} łódzkie 

lwowskie zostanie obsadzone 
dopiero po ukonstytuowaniu się 
rządu. 

kim 
mo. 

Poza Hczneml kombinacjami 
I przypuszczeniami, pewności 
tadhej niema 1 to jest dobrą, al­
bo złą stroną tworzenia gabtae-
ta bezparlamentarnego. 

Podobne wypadki tworzenia 
Rządu pozaparlamentarnego by­
wały już i dawniej, ale wtedy 
Sejm stał obok, a nie na ubo­
czu. 

Wtedy Sejm dawał do zrozu­
mienia, te tego lub owego chce, 
albo nie chce. 

Dziś Sejm nie daje niczego 
do zrozumienia; nikt sie Igo o 
nic nie pyta — to .też świadomy 
tego swojego fatalizmu, opu­
stoszały, trwa na ul. Wiejskiej, 
czekając na wieści z Krakow­
skiego Przedmieścia. 

Godzina 1-sza, P. prwnjer 
Bartel po wizycie u Marszałka 
Piłsudskiego 1 Prezydenta Mo­
ścickiego oświadczył, Iż misję 
tworzenia Rządu przyjmuje I 
deli do wieczora sformuje ga­
binet. 

Brazylia ma wystąp 
nie chcąc tolerować imperializmu 

ang ie l sko . n emieck lego 
RIO DE IANBR0, 8,6. „Olo-

ro" donosi, te Brazylia wytle 
za kilka tygodni do Genewy o-

flejame zawiadomienie o twetn 
wystąpieniu z Ligi N a r ^ w 

Rada iJigi Narodów bojkotowana 
przez Hlszparje. I Brazylię 

TRACI RESZTKĄ 
GENEWA, 8. 6. NletAocnoić 

delegatów Brassyljl 1 Hiszpanii 
na posiedzeniu Rady Ligi Naro­
dów jest /'tomatert ożywionych 
dvskusyj bf kołach politycznych 
Ligi. 

Postanowienie BrazylJ 1 Htm 
panjl, niemające dotąd preceden­
su, według powszechnej optajl, 

Socjalisto prezydentem Lii\vj 
Marszałkiem sejmu kowieńskiego 

również soc/a/- demokrata 
BERLIN, 8.6. Z Kowna do­

noszą; N» wczorajszem posie­
dzeniu sejmu prezydentem Li­
twy wybrano Socjal - demokra­

tę dr. Oriniusa. 
Przewodniczącym sejmi. 

brano równie* socjalistą, 
Staugajtisa. 

Robptnik — premierem Szwecji 
Ustąpienie Undena przyjęto z zadowoenfenł 

prof. Edwin W. Kemmerer, 
tym razera jako szef licznej mi­
sji fachwebw, którzy z ramienia 
ercanów [finansowo - gospodar-
czych Su .nów Zjednoczonych 
mają zbac ać motłiwo^ci I warun 
ki udzielenia Polsce pożyczki w 
sumie pól miliarda dolarów — 
jak s'ę zdije, głównie na powatne 
cele inwe .tycyjne. 

Deiegac i amerykańscy przy 
będą w pierwszych dniach lipca i 
lakraślaji przypuszczałny okres 
swych pr; c w Pobce m cus 
taech mii slęcy, f 

Arystokrata 
rosyjski 

defraudantem 
Skradł płę£ mlljonów 

franków 
/ zniknął bez śladu 

PARYŻ, 8.6. Wykryto ta nie­
zwykła aferę bankową, 

Młody urzędnik Jednego i 
banków paryskich, syn znane­
go arystokraty rosyjskiego, 
przy pomocy fałszerstw zdefrau 
dował 5 mlljonów franków i n-
ciekł w niewiadomym kierun-
ku 

Ojciec "defraudanta * rozpa* 
czy popełnił samobójstwOi 

SZTOKHOLM, 8. 6. Nowy pre 
mjec Szwecji Gustaw Ocmann 
jest pierwszym robotnikiem, któ­
ry w Szwecji zajmuje najwyższe 
stanowisko rządowe. 

Bkmawn wodził sie w roku 
1872 i był przez czas dłuższy 
zwykłym mularzem. 

W 1911 roku wszedł do parla­
mentu i zorganizował partję pro-
hfbicyjną po przeprowadzeniu 
rozłamu w partj! liberalnej. 

LONDYN 7.6. — Teł. wł. -
Zmiana gabinetu, jaka nastąpi­
ła w Szwecji, pociągając za so­
bą ustąpienie ministra spraw za 
granicznych, Undena, zostało 
przyjęta w tutejszych 

politycznych % zadowoleniem, 
ponieważ powstała nadzlija, te 
Szwecja zmieni stanowisko w 
sprawie reorganizacji Ligi Na 
rodów. 

Krwawe wybo 
w Rumunii 

BUKARESZT. 8.6. Ptdczas 
wyborów kantonataych pTzyszło 
do starcia między wyborcami 
żandarmami w miejscowości 
Crishułatha. 

Dwu chłopów fest zabitych, 
kołach dwu ciężko rannych, 

Francja nie boi się królów 
I znosi przymus wy§ iania 

PARYŻ. 8.6. Komisja prawna 
partemenru francuskiego uchwal 
la znieść astawe o wydalaniu z 

Francji tych członków b, 
słyj francuskich, którzy rbszczą 
pretensje do korony francuskiej. 

Port handlowy pod Saską Kępą 
w WARSZAWIE 

dr. 

dyna-

I *&•*. i 9 

Polityka. 
riie zna sentymentów 

Młody Baldwln 
potępił ojca-premiera 

za gnębienia klasy 
robotniczej 

LONDYN. 8.6. Syn premiera 
angielskiego, OUvler Bakrwm, 
który naleiy do lewego skrzy­
dła Labour Party, rozpoczął 
gwałtowną kampanję poWtyczną 
przeciw rządowi 1 swenw ojcu. 

01!vler Baldwln wygią ł W 
LIverpoolu mowę polityczną, w 
której zarzucił obecnenw rządo­
wi konserwatywnemu tenedneje 
Imperialistyczne, ojca zaś swegc 
nazwał niewolnikiem Banku An­
gielskiego I angielskich kół finał, 
sowyeh. Dalej oskartał on swegti 
ojca, te przez swoją polityki; 
przyczynił się do trwania strajki' 
i nędzy roftofaiiczej. 

t i big Narodów 

AUTORYTET^ 
podrywa 1 tak jut nadwyrężony 
•Mtorytet Ligi i daje bron do rę­
ki Jej nieprzyjaciołom, 

""' ' • l »•" 
Pierwszy dar 

dla Prezydenta 
MoścIckleĘO 

łriony n*łsam: Jłte rajekn rtwufc 
stad tadTrńd", wScwituy pt-cez stor-
szsga ogro*i&» o^fedłi*' fcłłlenkonso-
skteh p. M«pirtó«ifeia, p»«t»ny ity. 
stał p. PreiBlentort, Jako d»r od zt> 
tmiu e«ro<l<Siw ŁadeiikowsWdi. 

Zjazd „Rodziny Wojskowejn 

w WAKSZAWIE 

* ' • % . 

SteiW Od lewe]; generałowa DrwMJrwwa, BMI, Ko»ara«w^d, ft|asia<aw« 
Hteudska i tenor alowa Berbera. 

Tajemnicze c i e n i e 
nionareliisfyczne 

handlują koroną I polską w Rzymie 
Lista nowych kandydatów do tronu polskiego 
RZYM. a fi. JYlessager' 

mieszczą zapełnię fawtastyczi 
wiadomości o pobycie w R 
mie kilku osobistości prtityc 
nych z Polski, które przyjechał; 
tu w sprawie pertraktacji o O; 
sadzenie tronu polskiego. 

Pismo w dalszym ciągu tafor 
rrruje, jakoby książę Sykstug 
Burboński miał odrzucló-pwpo-
zycje, tyczące się objęcia przek 
niego tronu w Polsce, Wobec 

tego proszono o pośrednictwo 
papieża, ale ten odmówił, pą-
wołnjąc się na niemożność mie­
szania słę do spraw wewnętrz­
nych Polski. 

Wobec tego jest mowa o no­
wych kandydaturach, w szcze­
gólności księcia Ksawerego ,Bur 
borekiego, księcia Mikoałja Ru~ 
mwiskiftfff) i greckie.co Krzy-
ztofa. V 

mm 

G I E Ł D A 
WARSZAWA, 8.6. 

W Banku Polskim przy ka­
sach walutowych w da!szvm 
ciągu pewna ospałość. 

Wczoraj znowti nabył Bank 
znacznie więcej walnt obcych, 
nit wypłynęło z Jego kas; nadL 
wyika sięga około l mfljona zło­
tych. 

DzM, Bank Polski płaci za do*-
k r 9.98. Banki prywatne nsihł-
ją z trudem utrzymać kurs dd-
lara na poziomie 10.10, Lez po­
wodzenia. Naogół wszyscy 
wstrzymuj* sł« od zakupu wa 
lut 

.~4P \ 

PRYWATNE NOTOWANU 
POŁUDNIOWE 

Metale 
Rubei tlotr 5.39 Dolsr ztety 10.00, 

Tunt ant. itoty 50.00, DotM srebray 
9.«. rubel srebrny 3.40, Srebrny bB<» 
rosyjski 1.4Ł 

B«*j 2,«, *H|Ja '(ia 100) 31 50, Ha 
laadja (m \m) 403JO, Londjrs ( a 1) 
50,06. Paryi (a 1001 31.25 Praga, (ta 
100) 38,00, Suwajcarja ( a 100) IM.00, 
Wtede* ( a 100) 142-00 Wlod.ł Im 
W0) 3«^, Cierwońee (ta I) « *v 
. ZTOYCH, 8. « Zairtnttete ł «f»«-
wa S0.—, Paiyi 1SJS, Ltmin Jf;«* 
Nowy Jwrk 5.1*5/8, Belfj* IS7s, Wte 
ehy 19.26, Berto U l WKrfe* IM& 
Płaza łSJk 



Środa, dn. 9 1926 r. 

Hf r a z z ca/ę Polską 
pod orędziem » 

Prezydenta Mościckiego 
SIĘ TAKIE POZNAŃSKIE PISAŁO 

Polsce, w eą< 
iwym nit maf­

ie Prezydenta RMCiypo-
sa poznańska pcnrJe-
życzliwie, 

nfk Poznański", orgio 
fańskich, p/s«e; 

ie 
iii narodowym 

sto głos sprzeciwu na ten 
apel do wspólnego wysiłku nad 
owodf eniem skołatane! burz* we 
wnętrłną nasiej ojczyzny. I jeat 
w tyra rmkade Głowy pańifwa 
siła I Anin wiara sternika najwyz 
szeiro nawy państwowej, li sblo-
rowym czynem całego narodu 
można utwierdzić i utrwalić wlel 
koić liprawość ojczyzny, 
Ustęp} orędila, mówiący o ko­

nieczności usunięcia różnic dziel­
nicowy*, ^społecznych i polltycz 
nych, zaopatruje pismo uwagą: 

Nie (będziemy przytaczać do. 
wodo* na to. Jak ofiarnie zle-
mle b.j dzielnicy praskiej azły na 
eupełsfc unifikacje państwową * 
resttą! Polski. stojąc zawsze na 
stanowisku Jednolitości państwo­
wej 1 Krspólnego Interesu całego 
marodij. 
Końciv ta"i organ ziemlim wlel 

itopołsk|ch enuncjacją: 
yć. Chcemy 

współfracy 
całego] Narodu 

wierzyć, łe pr«y 
I wspólnym wysiłku 

zło i niebezple-
essenśrtyo od państwa odwrócić 
sle udf, że przy olbrzymim wy-

tłlkn wspólnym' nastąpM mola 
moralne I materialne odrodtaoia 
! utrwali lit JedfioIĆ wewaętrsoa 
1 tlła Rzeczypospolite!. Jastalmy 
pierwsi, ktfay m prtoy tej sta­
ną w zwartym szeregu. 
2 wyłażą nieco rewrwą mówi 

o orędziu „Pottep" poanatokl. ot 
gan ChJD.-ecji, swljpjkojooy ca 
powieditą reform „#,fluchtt ma-
soAskkn". To też plske: 

Pan Prezydent Mościcki, który 
w orędziu swem stwierdza, ła 
„do ugruntowania Rzeczypospoll 
tej, dobra powszechnego I cno­
ty" potrzebna mu Jest współpra­
ca całego Narodu, mole Uczyć na 
nas we wszelkich poczynaniach 
zgodnych r etyka katolicką. 
Po/ii,irt>ka „Prawda", organ 

N. P. R.-u, wyraźnie godzi tlę * 
obccnvrn stanem rceczy, pisząc: 

Mamy zatem konstytucyjnie I 
legalnie wybranego 1 zaprzysię­
żonego Prezydenta Państwa. 
Obawia się jednak, ie lewica 

„zawiedziona w nadziejach o* u-
tworzcnie Rządu robotniczo -
wfofelańslklego", dążyć bed«fe do 
wywołania anarchfi Dlatego 
.Prawda" apeluje: 

Społeczeństwo ł kraj cały wi­
nien ponownie stanąć do twór­
cze) pracy państwowej, jeżeli nie 
chce, by anarchia, ukryta obec­
nie, wzięta Eóręi 

Zaborczość 
wo|ewody poznańskiego 

z dni 
Pnia, 11 »af§ do I rtaresfw 

wojtwódftwa-łooiijefo, i mmne 
wid* do starostów? w Kole, Ko-
nfale, Słupcy, KalUna I Ti 
wysłał© wojtwfMitwo 
rtclt następujące pismo 

Pmm», Ł II maj j t$tt, Wejewda Ponwinifei 
L aa. I3MKSS P.. 

8«rdte pitne. ftclM« MtłfM, 
Do Pana Steroetr 

do tak trtaMjfeli w~» 
Wetar. ŁMtld* 

Dnia II b. m, o ttutetttt 1J,1» wy-
ałafem do rak wtumych Paaa Stawiły 

„Stopa procentowa Jut spada 
i eraZ- kolej na wydobycie kapitałów 

pochowanych pod korcem przez ludność 

,W«(hłC tezo, te Vrni WełtwM*. 
w Ł M M ate tuaMoOMie etnłe »lf 
H^OIJJWI pfsyfaMie ntoewteewłlt 

OOtritty ksMu, kanlMd. kahU, tu-
reakf, ttaMdfcl eraynalatoe OmrMttim 
Okrtm KMUMSI Nr. VII a» W^ew6d» 
twa PowttBfkteio. 

Powri»M c iwa. «rt«fątoe ••» aa 
tanadawiki Mlnliłeretwa Spraw Wt-
Miatraaych mm w tanie toeJeaoołet 
tsmmA9ti% pokoju, lidu I prawerząd* 
«o«el na odnoln«n twy*«r|HiB w drwi­
li e*eca«J. ' | 

tOWMM M 
JewMstM 
de 

o 
re «W« 

Wojewoda 
w, a. (—) 

/ talątMHto. 
W iwlą*u i lem iatad*«-

nieot «raę4«-jąc««o wówettt wł-
cemtntstra Okplftsktogo l woje­
wody Bnln»k!ego ma byćl wdro-
tme dodftticowe doch<W»tile 
prieclw wojewodzie łódzkiemu 
Dafowakleniu i pow 
czynności, 

: powodu j<fg o b « 

•Sir 

, Pogłoski o niepokojach na Kresach 
I południu Polski 

si| tendencyjne I fałszywe 
Oficjalny 

'Wśród objawów, fwladceacych 
0 pewnej, tez nieznacznej jeszcze, 
PODrawia sytuacji finansowej nale-
iy* wytńienić przedewszystklem 
^nlłke stopy dyskontowej w obro­
cie prywatnym, która nletylko w 
stolicy, lecz 1 w głównych centrach 
przemysłowych, a zwłaszcza w Ło 
dzl spadta ostatnio z 6 proc. w sto 
sunku miesięcznym na 4 1 pół proc. 

I Webed tendencji ka stabilizacji, 
faką ostatnio zaczął przejawiać zło­
ty, maleje ryzyko, związane % de­
waluacją l stąd daje sle pomimo ca­
łej ciashoty rynku pieniężnego 
stwierdzić niecą zwiększona podał 

. kapitałów, które chowane po do­
mach nawet w wysokocennych w«-

ffctach nie paynoszą żadnego do-

* • W tyoJiN warunkach" nalełałoby 
l*ezzwłoćznie przystąpić do sanacji 

• *stosunkó*y oszczędnoteiowych i 
przez zabezpieczenie wkładów od 
dewaluacji uruchomia te olbrzymie 
sumy, które dotąd z uszczerbkiem 
dla resra|oiu gospodarczego Polski 

. trzypanf są zdała od produkcji 1 o-
breta, 

Mmi obecny, który wykazał wie 
le inidjaiywy w sprawach gospo-
darczycjj, mając coprawda wolne 
ręce ze strony czysnika selmowe-
KO, winiło bezzwłocznie powołać 
komisję rzeczoznawców celem ob-
mySlenli Środków dla uruchomienia 
oszczędności 1 wszelkiego rodzaju 
wkładów, zabezpieczonych przed 
wahaniajn! walutowemu 
' Spra-o* ta nabiera srcwgćlnej 

wagi w b « « k i e ń przyjazdu proł. 
Kcmmerfra, który za poprzedniej 
1 

swojej bytności niedwuznacznie dał 
nam do zrozumienia, iż uzyskanie 
pożyczki* amerykańskiej zalety 
przedewszystkiem od wzrostu zau­
fania wśród własnych obywateli do 
polityki gospodarczej Polski. 

WZROST DROŻYZNY 
W KRAKOWIE 

w maju - 7.3S procent 
KRAKÓW, 7. 6. Komisja lokal­

na dla spraw badania kosztów 
utrzymania w Krakowie ustali­
ła, te w miesiącu maju, w po. 
równania i miesiącem kwiet­
niem, koszty utrzymania rodzi­
ny pracowniczej, złożonej z 4-ch 
osób, zwiększyły się o 7.33 proc.. 

Człowiek czy$tych 
zamiarów 

Tak nazywa 

prasa 
PRAGA, 7.6. „Czeskosloven. 

ska Republika" stwierdza, że 
Prezydent Moiclcki jest uzna­
ny zarówno przez Warszawę, 
jak 1 Poznań — miasta, które w 
niedawnym przewrocie politycz­
nym tworzyły dwa przeciwne o-
bozy. 

Cala Polska patrzy na Prezy­
denta Mościckiego, Jak na czło­
wieka kryształowej uczciwości I 
esystych zamiarów, (ATE.), 

W niektórych dzlęwtlkacK po-
iwtły sl« wiadomości o rzeko-

mem szerzeniu się w oatatafch 
dniach wystąpień antypaństwo­
wych na wsiach 1 Mawianiu czyn 
neg© opora policji, przyczem 
przytaczane wypadki* zostały 
przedstawione jako objaw, zata­
czający szersze kręgi 1 wzmaga­
jący Się. 

Ministerstwo spraw wewnęta-
nych dla uspokojenia opjnJJ wy­
jaśnia, ze pewne drobne I spora­
dyczne wypadki (usiłowanie wy 
r^bywania lasów, wypasanie 
gruntów dworskich), miały miej­
sce kilkanalcle dni terno w nie­

których powtotach. Jednał nie 
posiadały bynajmniej chałakłeru 
afccłt masowej 1 zostały doraźnie 
przez miejscowe władze zlikwi­
dowane. 

Jednocześnie władze admini­
stracyjne wzmocniły czujność w 
celu zapobieżenia ewentualnym 
dalszym wypadkom, 

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych stwlerd?a, te wszeMe nie­
pokojące wJadomolci w t a dzie­
dzinie są oparte bądi M falszy-
wem, bądi na wręcz fendfcncyj -
nem otwistfenta | te, wprowadza 
jąc optaje w błąd, wywołują zu-

befpodstawne obawy. 

-.is-

NA RUMIANKU I MIĘCIE 
moglibyśmy zarabiać miliony 

które wydziera. 
WARSZAWA- 8.6. 

W bilansie handlowym na­
szym z ubiegłego roku 1926, «taj 
dują się pozycje, dotyczące han 
dlu roSllnaml lecznlczemi Wy­
wóz wykazuje sumę 320.000 zł., 
gdy przywóz z zagranicy ai 
1.239.000 zL W porówanlu z 
poprzednim rokiem 1924 cyfra 
przywozu wzrosła o jakieś 
230.000 zł_ 

Rumianki, mięty, siałwje, ja­
łowce, anyżki robią miljonowy 
wyłom w majątku Polski l- Wy­
daje się to nie do wiaty! Jeszcze 
to jeden dowód 1 przykład Igno­
rancji, lenistwa I braku Inicjaty­
wy. 

RoMe u nas ogromna flość po 
triwbnych aptekarskich ziół, ale 
przeważnie — bo około 60 z. 

nam dziś zagranica 
— w stanie dzikim. Nftt <ch nie 
hoduje 1 nie zbiera. 

Próby, Jakie na tern poW dotąd 
robiono — zawodzą. Zj dwu 
przyczyn przeważnie. ZbjH czę­
sto hodowcy nie umeją obcho­
dzić % roślinami, tle zbierają 1 
ile suszą je — % drugiej tai 
strony przy zupełnym b»-|— o r ' 
gantaejf handlu roślinami1 leczni 
ezemi, ulerają «vzyskoii pu-
szczesrólnych hurtowników. ZnJe 
chęcenl zaprzestają wysiłków. 

W kołach fachowych uważają 
też za konieczne powołani- do 
życia Instytucji, która mogłaby 
nadać właściwy kierunek tej ga­
łęzi produkcji^ dawać instrukcie 
hodowcom, ustalać cennił, uła­
twiać 1 organizować rynek zby­
tu w kraju I zagranicą. 

ZM kulisami 
mmmmi 
Mvi 

Polak 
tnnv 

Pwyt, I oztrwca. 
Mam przyjaciela — jeżeli nie 

zupełnie przyjaciela, to powiedz 
my dawnego inajomego — poli­
cjanta. Nie policjanta w mundu­
rze, zatrzymującego białą pa­
łeczką samochody, ani takiego 
„sekretnego", którego się w tej 
chwili poznaje po okutych bu­
tach, ciężkiej lasce i zamaszy­
stych wąslskach. Mój policjant 
to dobrze ogolony dżentelmen, 
coi prelrednłeg© pod względem 
wyglądu pomiędzy lordem, ka­
merdynerem I tokiejem. 

Mój przyjaciel odwiedza mnje 
od czasu do afzasu i opowiada 
ml ciekawe tajemnice % za ku-
lis wielkiego paryskiego teatru 
zbrodni. Niejednokrotnie też był 
ml przewodnikiem po dziwnych, 
odwiedzanych przez wszelakie­
go gatunku rzezimieszków, i;ie* 
fankach I dzielnicach, 

— CM nowego, ppmie Emilu? 
— «pyt|}iem się go, gdy zaszedł 
do mnie d?'',->f. 

— Mam arcyciekawą' robotę 
— odpowiedział, ciągnąc dym z 
krótkiej angielskiej fajeczki, • 
Coś zgoła niebywałego w dzie­
jach kryminalistyki, sprawa, pań 
skiego rodaka, Stanisława Jor-l 
dana, którego zresztą prasa 
prze* pomyłkę" nazwała, 'Jonar-
dem, 

Zawsze się zdana, 14 każdy 

?$kieg® teatru 
10 
i morderstwo -

nie zabijałem, tlę kradłem, zwy­
czajnie kradłem. Okradłem pała 
cyk pana Lilarprzy lasku Buloń-
SKrm... 

I rMCzywileie tejże nocy alei, 
slycbanie weczny złoczyńca," 
przesadził mur pałacyku pana 
Lllaz, wdrapał się po łclanie na 
drugie piętro I wyniósł pełną wi 
lizo kosztowności.-

— Więc ?atern wszystko w 
(•porządku... 

-~*Nie panie. Gdyż według 
wszelkich-poszlak, jestem prze­
konany, ie to Jordan zabił panią • 
Regnaulł o drugiej w nocy. Nie • 
miał widać zamiaru zabijać, był 
do . tego itnuszony przez o-
kolicznoścl. Zrozumiał odrazu, 
że mu grozi gilotyna i zamiast 
Jak Inni głupcy szukać „alibi" w 
knajpie, wpadł na pomysł zaiste 
genjalny. W te pędy pojechał 
na drugi kraniec Paryża. W pól 
godziny po zamordowaniu pani 
Regnault zjeżdżał po rynnie pa­
łacyku pana Lllaz z kieszeniami 
wypchanemi „alibiśna" biżttfer« 
ją.„ Przezorny Jordan „dla pe- , 
WBOŚCI" zostawił na. miejscu swą , 
czapkę i palto- ' 

~ * A n pani Regnatft?» 
•^"Naturalnie nie.- Jeże* stę 

sam nie przyzna, wąttrfe, czy uda 
slę^eezowo dowieść. Szkoda* 
szkoda wie*a.„ 

,Tak panu zależy na odjecie 
zbrodniarz stara się dowieść, tej gfcKrŷ  tanu zręcznemu akroba-
w chwili popełnienia zbrodni, byli cle?„, 
gdzieindziej. Otóż Jordan, we*! Mój Hdtnes spojrzał na 
dług mego przekonania uciekł sle\ zdziwiony i, trochę oburzony, 
do „alibi" niebywałego, klin wy. -r,Widzę, ie Pan wcale nie r©» 
pchnął klinem. Zamaskował 
zbrodnię przez kradzież. 30-go 
kwietnia w nocy zamordowano 
tajemniczo żonę byłego ambasa­
dora francuskiego w Tokjo, pana 
Regnault, Zbrodniarz był jakimś 
niezwykle sręcmym akrobatą. 
Przeskoczył przez wysoki mur̂  
wdrapał się po Iciartle na, pierw-i 
sze piętro... Znikł bez śladu. Ody 
aresztowano Jordana, padło nart 
podejrzenie. Ale zdetonował on 
nas wszystkich, odpowiadając.?e 
śmiechem: 

*-» To nie )a, gdy* W fwłetnlaj 

zumie naszych pobudek, <Strony, 
że tak »ppwiem, artystyemej na* 
szego zajęcia. Ja temtt Jordanom 
wi wcale He nie tyczę, ale eto> 
dzl mł o sprawę, o pletoą spra« 
we.*.. Człowiek, który dla zmyte-
rtałcotfcjl, dla zatarcia siadów pB 
pełnia niebezpieczną kradzlei, 

Na to trzeba genjalnej potśklej 
ImaginacjH 

•—"(iDzlekuję pana serdeonile, 
Jestem wartłazony tętni iłowy w 
znania... Wolałbym, żeby ta ge*« 
jalność przejawiła się w 1 

t Henryk Komb »• w y s p ę 
Kucharski, 

Belweder — przybytkiem sztuki 
Rząd rozpatruje proiekt 

przeniesienia Muzeum Narodowego do Belwederu 
WAI^ZAWA, 8.6. 

Projekt przeniesienia do by­
łej siedziby Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Muzeum Narodowe­
go zyskuje coraz Mczniejstych 
zwolenników, 

Chluba kultury polskiej -4 Mu 
zeum Narodowe — mieści się 
bowiem dotychczas w ciasnym 
lokalu przy ulicy Podwale, 
nie pozwalającym na odpowied­
nie rozmieszczenie cennych 
zbiorów, nie odpowiadający..i 
również potrzebom reprezenta­
cyjnym Muzeum Narodowegof 

fAk PRACU/E CHORZÓW, 
gigantyczna stacja 

przemysłu gflrnoiląsklfgo, 
placówka dotychczasowe/działalności 

Prezydenta Mościckiego 
Wydjwnlctwio mm wysłało do 

thotsĄri, wiefltfel utaoji przemysłu 
polskie po i iotychczi$omm poste­
runku ; I Prezydent* MoferfcWego, me 

ejatoeto delegata, który dslelł s|« * 
CzyłsBBtirt aatzeto pisma 

wrażeń aml z ołbrzmuei fabryki gór 
noll^skiel. leskie. 

rrow .e 
s/\n 

dostarc 

przesył 
nia. M 
żywa 

Chorzów, 6 czerwca. 
Z\uci|z.Hr'e fabryki w Cho-

• to/poczełem od hali ma-
kl>ttl.wi)i i trzech potęż­

nych turbin parowych, które 
;ają połowy potrzebne-

Ko mm u elektrycznego. Resztę 
miejscowa elcktrow-

eslecitiie Chorzów zu-

tt»vdrie«c1 mlljonów 
kllowat-Kodzln. 

A Po em przebiliśmy do po-
Szczep nych działów fabrykacji 
a. i. | i ' . A więc przcdcws'v^' 
kiem slipie 

łiece karbidowe, 
które • ą ule^z^ne z r a c 
przez i ana Prezydenta. I 
ki tern I mle<>cczna r ' 
cja jedrfeca niecą karbid"w<i-
która ga czasów niemic.k J, 

wynosiła tylko 1500 ton, dzi­
siaj dochodzi do 2300 ton. Wpły 
nęło to naturalnie w znacznym 
stopniu aa powiększenie wydaj­
ności, a co za tem Idzie I docho 
dowości fabryki. 

W tych plecach elektrody, 
które przypominają węgle w 
lampie elektrycznej, wytwarza­
ją temperaturę, dochodzącą do 

4.0M st. ciepła. 
Ze spalającego się zaś koksu 

i wapna wytwarza się karbid, 
który w stanie płynnym ścieka 
Jo specjalnych wagoników. 

Jest to widowisko nadzwy­
czaj efektowne, jedyny zresztą 
efekt tej fabryki, której wszyst­
kie najciekawsze procesy odby­
wają się bardzo często w spo­
sób zupełnie tajsrnnlczy I pra­
wie niewidoczny. 

Piece karbidowe 
to oihr?vrnie dwupiętrowe 
otchłanie, które sterają aż do 
-Ktdł>mi fabryk. Raz po raz 
nn<bvlah sle nad niemi długie 
"••"1-irs f5«nvttf»rrtw I koks sv-
""" vp i r^rr^fem i opnie bti-

•i >v - / , f ICirh:(J *nłv\vn u 

a* do fioletowego . 
Ludzie, którzy tu pracują, po 

sługują się raz po ra? długiem!, 
żeiazneml pogrzebaczami, «apo-
mocą których regulują proces 
spalania się. Ile razy któryś i 
nich podchodzi do pieca za że­
lazną zasłoną- wkłada maskę, 
fartuch asbestowy l specjalne 
rękawice. Wogóle w całej fa­
bryce chorzowskiej panuje 

temperatura tnirdzo wysoka 
i dlatego wyrabia się tu własną 
wodę sodową, której wszyscy 
mogą uiywać dowoll. 

Wagoniki i gotowym karbi­
dem podjeżdżają automatycznie 
do olbrzymiej chłodni, skąd po 
pewnym czasie ten półprodukt 
dostaje się do specjalnych ła­
maczy, a wreszcie do młynów, 
które go ttlelą na proszek. O-
statnl etap to rozległa hala, w 
której znajduje się około 

7W piecyków elektrycznych. 
I tu wytwarza się przez do­

mieszkę azotu produkt ostatecz­
ny, rwany azomlakiem, który ja­
ko nawóz sztuczny zasila całą 
Rzeczpospolitę. 

Do najciekawszych procesów 
tych zakładów należy t. zw. od 
dział Lindego, jedzie pod wcly-
wem silnego ciśnienia i niskiej 
temperatury, dochodzącej do 

—IM st, Celsjusza, 
otriymuje się skropione powie­
trze, które potem przez jeszcze 
"iiszą temperaturę (—192 C.) 
'zieli s!e na azo! I Hen. 

S c h y l m y na dół do tego wla 
<nie oddziału. 

Potrzeba zbudowania dla Mu* 
zeum specjalnego gmachu była 
już dawno palącą. 

Już nawet /miejsce było • / 
patrzone — w Alei 3 Maja, tu* 
za gmachem ministerstwa kolei, 

Niestety, kryzys gospodarczy 
nie pozwala na rychłe rozpoczS 
cle robót i Muzeum Narodowe 
dalej pozostaje bezdomne. 

Projekt przeniesienia Mu­
zeum jest obecnie, jak się do-
wladujemy, podjęty preez rząd, 
Decyzja zapadnie po otrzymaniu 
opinjl rzeczoznawców. 

omar-

de-

Schodzimr i piekła, I żaru l 
ognia 

do tajemnicze} krainy 
I Matei ciszy. 

Znaczna caęść rur jest 
znlęta I pokryta zupełni^ śnie­
żystą powłoką lodu, I 

Kierownik tego oddziału 
monstruje przede mną kilka do­
świadczeń, które zwłaszcza na 
ignorancie wywołują niebywałe 
wrażenie. 

Poprosła odfcreea 
kurków I wiewa do 
płynne powletrte. 

Jest to płyn zielonkawego ko 
loro, który musuje Jak szam­
pan, 

Majster b i tne szklankę wody 
I wylewa ją raptownie. Z kubła 
bucha biały, wełnisty obłok, po 
wietrze skroplone szumi 1 sy­
czy, a on wreszcie Jednym zrę­
cznym chwytem wyciąg^ stam­
tąd kawał lodu. 

Woda zamarzła! 
Potem bierze żarząca jsfę « -

pałkę I kiedy wkłada ją do Śród 
ka, błyska płomień. Wreszcie 
wylewa szybko całą zawartość 
kubła na podłogę i oto wytry­
ska w górę kłębowisko 
nych, śnieżystych 
a spodem foczą się lwa' 
ne, a przytem 
leczkł. Po chwili całe 
dziejskie widowisko m 
<ladu. Atmosfera wchłi 
•mwrofem to, co Jej za 

Stad właśnie wędruje 
•v eór» jurof, abv pa«v(", 
""orjnk-t 1 wytworzyć 
azotnlak. 

Ten nawóz sztuczny jest bar-
dio nieprzyjemny. Pachnie 
brzydko i gryzie w oczy z po­
wodu znacznej zawartości wap­
na. Ludzie, którzy znajdują się 
z nim w najbliższej styczności, 
muszą być co jakiś czas zmie-

ow-

pJanl. 
jeszcze Je-Poza tem ma on 

dnę 
bardzo szczególną właściwość, 

Nie znosi alkoholu i pijaków. 
Przestrzegano mnie, że gdy­

bym po wyjściu stąd napił się 
choćby piwa, spuchłbym aż do 
trzykrotnych rozmiarów. Mimo-
woll przyszła ml taka złośliwa 
myśl do głowy, ie należałoby 
wszystkich znajomych pijaków 
posypać azotn!ak'em. Może w 
ten sposób wyleczyliby shv na­
reszcie z brzydkiego natogtT. 

W innych działach zakładów 

tylko plusk wody w chłodniaohi 
syczenie gazów, wędrujących po 
splotach otezymich rur. 

I dopiero gdzieś w magazynie 
spostrzegamy ze zdumieniem 
olbrzymie rzędy worków z go­

towym jut produktem. 
Po zwiedzeniu zakładów opo­

wiadano mi Jeszcze wiele cieka­
wych szczegółów. PTzedewszysł 
kiem niema mowy, żebyśmy fe 
zakłady mogli stracić. Wiadomo­
ści, które ukazały się w pismach 
były nieścisłe. Proces pomięd<r 
Polską aiNiemcami dotyczy 

tylko patentów Lindego. , 
Ich ważność wygasa już w f. J 

1927 i poprostu będziemy musie­
li zapłacić za czas ubiegły, co nie 
Jest wcale żadną niespodzianką. 

Obecnie w zakładach chorzow* 
skich jest 

[/ tylko Jeden Inżynier Niemiec, 
chorzowskich, które były Już | p o za tem pracują sami Polacy, 
uruchomione praee Prezydenta Polacy majstrzy, technicy 1 ro­

botnicy. 
To, że generalny dyrektor za« 

kładów został Prezydentem Rze­
czypospolitej jest wiettą dumą, 
Chorzowa. 

W tem potęinem ognisku pra­
cy I energji tyje w sercach i u-
mysłach wszystkich pamięć te­
go człowieka niestrudzone!' pra-! 
cy i wielkiej prostoty, cziowie-' 
ka, który bvł zawsze dostępny 
dla wszystkich bez wyjątku pra­
cowników. 

— Oby mu wszystko poszło 
teraz tak po myśli — mówiono 
mi — jak mu s!ę dawnie! u nas 
wiodło... DeeS' 

Mościckiego, 
produkuje się znaczne Ilości sa­
letry amonowej (45 ton dzien­
nie), oraz kwas azotowy, wodę 
amoniakalną, amoniak skroplony 
' t d. 

Wędrując długo po olbrzymich 
salach zakładów chorzowskich 
widzi sfę cudownie rozwiązane 

zmechanizowanie pracy. 
Właściwie pracują tylko ma­

szyny i wszelkiego rodzaju urzą­
dzenia techniczne. Tu I owdz'e 
orzecfiadza się zwolna jakiś ro­
botnik, który właściw'e fest tylko 
dnrnrm te i pracy, której wcale 
.•„ .,..,!a)? 

OJ /i • ' :?.-m słyszy się 
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ZŁODZIEJSTWO ~ JAKO CHOROBA 
Sensacyjna teza 

DOCENTA BERLIŃSKIEGO 
Dr, EfM « Boethe docent u-

KBP4 

w procesie 

Z WOJNY W SYRJI 
PUBLICZNA EGZEKUCJA 

(berlińskiego powo 
ictoztiawca sądowy 
pewnego złodzieja 

Bziefi*. manekina 

Ileż łez. Współczucia wylały mło 
. '&e zwłaszcza Amerykanki na kar­
ły słynnej jt swoim czasie hlsforfl 

. dziewczyny! pełniącej role „mane­
kina" w jejpnej * przepysznych 
pracowni Strojów, niewieścich .w 
Mew Jorku I 

Romans pył porywający, au­
torka jego, ranny Hurst otrzymała 
nagrodę Btpracką w wysokości 
20,000 doUfco nawet na stosunki 
amerykańsme jest „pieniądzem". 

O przeniesienie czarów lej hbto-
Wl z wyob azni czytelników na e-
łtraa pokus lla się pewna wytwór-
nim ameryk tftska. Obra* zwać Mc 

- Jiik powieść — »Mane-bedzie 
kin", 

Rolę „mlnektna1 

na alrforka 
©olores C« MJo, 

kosztowności. n.iliiKOWo okrada 
JąCOK" J l lbl l r iów, l«'Sl-IWll llllc-
fCSUJ.l>'-l "•"•'• k lń l . l /Ujął SIC łllT 
UńSiCJ l.lknl(«-l im'dM/.UV. 

2d!inii-ni i h . rWl l i i -K" iinłoKO-
W ( . gfinl/ii-jMwii u inno 11 vi" nwu 
t a r l i / ; l i l i" '" '" ." . kli'n:i n . i lc ły Ir 
C i y ć piHliiIinir j . ik Minc iloltT.li 
wo lo i . 

N.i/i»:nwl r l m l / i i l c c l r fpią n,i 
ł b O C f i " " ' p ^ i l n c / m - i J.uln.i 
g ro fb • K.ir\ im- ji"it w si.iini 
pOWi'1-'V Ul.II ll'll Inl k l . l i l / l r / V 

Po i t u l l i r t lmsk i P » A \ li>i .-vł 
szereg i.iktiiw ilnwiul/.n vi h. ił 
iudzlr /.uilii.-iii i i i i iv.ili . ' l i i ilu 
piMZC'-ili "uę k r . i i l / n w p . i m 
w e W H C l i / n s n i pi/yimiMMii i / v 
nu. 

k o d e k s l i l i i 6-
|wo I kleptoma-

WspółwMMiy 
żnia rtodziejs 
njo. 

Jednych kartę, Hruglch odda­
je do domu zdrowia. 

Niema ełodpci, są tyttio In­
dzie nieszczęśliwi, 

Fakultet medyczny nie przy-
chylil się do obinji swego całon 
ka I nałogowego słodziła skala­
no na 10 lat, wiezienia, 

KOGUTY PIJANE SZAMPANEM 
W krwawym animuszu 

bofowym 

odtwarza zna-
kłnemgtograficzna, p. 

Niemoralność 
na stosie 

Spalenia ksiąg występnych 
We Florencji 

W obiegła niedziele odbyła sle 
we -Florencji oerernonja przypo­
minająca żywo czasy Savana« 
roli, 

Przed kościołem St. Marla 
Armunziata ustawiono potężny 
stos niemoralnych książek, a oj­
ciec Leonard Daprato z zakonu 
Dominikanów, wygłosił kaza­
nie przeciw nleobyczajnej lektu 

Po skończonem kazanłn pod­
palił stos I zaintonował psalmy 
pokutne, które pobożni śpiewali 
dopóty, az spfonęły wszystkie 
księgi. 

Po tej ceremonii wysłaH w!er 
ni zwolennicy Ojca Daprata tele 
gram do Mussolinlego, domaga­
jąc się surowej walki z niemorał 
noscłą, szerzoną przez "kstatkL 

Na wpłaca Sarafl" w Damaszka 
wykonano publiczną eezeka-
cjc na osobach trzech studentów 
dru«yj»klch pojmanych prze* woj­
ska francu«kle s . bronią w ręku 1 

walczących podstępnie z Epopej. 
ezyfamL 

Na zdjęcia widzimy akazańbów % 
zawiesoneml na szyjach wyroka­
mi, 

1JW ,. 

Football*' - do góry nogami 

Oto w Jjaklch pozach postanowi­
ły pas.trerjd okrętu «Aquitawa" za-
trai w piftę. , 4 

Zasada naczelną tel nowej sry 
jest; „Strzelić bramkę", nie odrywa­
jąc karku od ziemi. 

Odtłuszczałam operacia 

••v,\ft 4fivsicf Wino**). S«r>gijmń* »,istf. . \ . , \ - :„- . -••< . - ^ ••• 
von B!.)n4d, przeszkadzała b a r t o tu-, p.ekę J#d(!emu z profesorów kIKirki 
' i s * karlwze scenicznej Pewna wy-budapurtTń^kie) kt«W o-^lc/as opera-
t*ornii WftToaa * Ameryce, wprostcp usoral i J« hfurv Wk,i piatów tlu* 
o*wi»dcnU lei, tr tnote |ą ramgato-sjc?!! i » dalszej kur,-vi tr»awcej § 
•wać pnd t tm tuko *arunk.em, irflUygodm. doprow»4iii ją fto .*>glądu 

Zbombardowanie meczetu 

*W"l.u me o«zcz«M» niestety itf-
czei,->. 

Podcaas ostatorlch wnW % pow­
stańcami druzyjskimi ofiara bom­

bardowania padł meczet malinnie* 
I.in<3k1 w I»i'l>rl l>n i \ ktury wulzl-
my właśnie u zdjęcłn. 

WSPÓŁCZESNY SMOBROD y 
LEKARZ NIEMIECKI MORDUJE 

trzy żony 1 dziecko 
Slrasztiwa zbrodnia zdegenerowanego 

urzędnika 
W Weesensteln w Saksouji, 

uwięziono w tych dniach 52-le-
tnlego radce sanitarnego, dr. Ro 
berta Bochnie, pod zarzutem za 
mordowania trzeciej zkolei żo­
ny. 

Dr. Boehme był osobistością 
bardzo poważaną, uchodził za 
Śwlatowca — trochę lekko­
myślnego, ale bardzo poszukiwa 
nego w towarzystwie. 

Wiadomą było rzeczą,- tt nie­
chętnie zajmował się praktyką 
lekarską, a mimo to prowadził 
szerokie życie. 

Ożeniony po raz pierwszy z 
wdową po fabrykancie, stracił 
cały posag tony. 

Naraz rozeszła się wiadomość 
ii doktorowa umarła. 

W kilka miesięcy później oże­
nił się dr, Boehme po ra« drugi 
również z bogatą wdową. 

Po paru tygodniach pożycie 
małżonków stało się niemożli­
we, albowiem mąi domagał sle 
pieniędzy i wglądu w sprawy 
majątkowe zony. 

Przestrzelona przez przyja­
ciół pani Boehme nie chciała 
powlerayć mężowi zarządu 
swym majątkiem i nagle poczę­
ta zapadać na zdrowiu. 

Czując się coraz gorzej wyje­
chała do rodziców, a wszelkie 
chorobliwe objawy ustąpiły. 

W kilka tygodni później zja­
wił się mąt, czuły, serdeczny 1 
zarzucatacy ją podarkami. 

Wprowadzona w błąd temi 
dowodami miłości dała się namó 
wić pani Boehme na wycieczkę 
w góry. 
. Była to Jej zguba. 

Z wycieczki rrie wróciła do 
domu, albowiem zdarzył sle nie 
szczęśliwy wypadek: runęła z 
wysokiego szczytu w przepaść. 

W jakiś czas potem syn dr, 
Boehme z drusrfego małżeństwa 
umarł w spąsób tajemniczy, a 
zbrodniczy ojcif odziedzicz>ł 
po nim cały majątek, • 

Przed rokiem ołenil jjfę dr, 
Boehme po raz trzeci, Ą córką 
bankiera. I 

W bardzo krótkim czasie stra­
cił posag zony, a gdy oszukana 
kobieta poczęła domagać się 
zwrotu pieniędzy, popsuły się 
stosunki miedzy małżorikami I 
dochodziło do sprzeczek.! 

Dr. Bohme obiecał wynagro­
dzić stratę, stał się znów (czułym 
małżonkiem 1 chcąc zroriić swei 
zonie przyjemność, zwabjil Ją i 
polowania , \ -A 

I znów stal flę wfpa&m. ™ 
Strzelba wyoallła prxm trfe*. 

wagę, a ładnnek rozszarpał pierś 
trzeciej tony doktora. 

Tym razem zainteresował się 
nieszczęśliwym wypadkiem pro 
kwater I polecił aresztować „pe 
chowego meta**. 

Dr. Robert Boełrme Jfst bra­
tem posła, odgrywającej* w nie 
mleckiem stronnictwie 
watvwnew wielką rolę. 

konser-

Młoda 
sztuka polska 

w Pa ry łu 
driała emrgicznie 

W Paryżu odbyły słe w ostatnim 
tygodniu dwie manifestacji młodej 
sztuki polskiej. 

Uczniowie sekcji paryski ej Akade 
mji Sztuk Pięknych w Krakowie, 
prowadzonej przez prof, Pankiewi­
cza, nrzadrill publiczną wystawę 
swych prac. Zwracają iwage o-
brazy: Jana Cybisa, Hanny CyMsó 
wny, J. Jawenny, Z. Rudnickiego, 
Leszka Pindelskiego, K. P.icewicza 
I K. Makmana. 

Nazajutrz po otwarciu tej wy­
stawy Krupa młodych kompozyto­
rów polskich, studiujących w Pary-
fu, urządziła koncert no« oczesnej 
muzy polskiej, pośwlęcons dziełom 
F. Łabuńsklego, P, Perkowskiego 1 
K. Sikorskiego ^ v 

Wład/e angielskie zwalczają 
/. ca łą ent-iKJą wa lk i k o g u t ó w , ' 
które idobywiją cor»« w»tc»j 
mroUmników i odbywają sit d» 
ehsessnit w gronie zaproszo­
nych goicl. 

Nie taMy koptt nadaje tlę 'do 
walki, należy go odpowiednio 
toenować 1 przygotowywać do 
występu na trenie, 

Angielscy miłośnicy krwawe-
go iportu radzą »ob!e Jednak w 

Język zwierząt 
Zoolog angielski 

bada 
mową czworonogów 

• Zoolog angielski, Dr. A. P. 
Burlch, ogłosił Ay londynakicm 
towarzystwie przyrodniczem od 
czyt na temat Języka zwierząt. 

Uczony ten*na podstawie dłu 
goletnich obserwącyj doszedł do 
wniosku, Iż zwierzęta posiadają 
własny słownik, przy którego 
pomocy wyrażają swe prymity­
wne uczujcla. 

Jeśli lewr w pustyni Jest gło­
dny, oznajmia to przejmującym 
rykiem, to samo czyni wól, koń 
rżeniem dop* mina się o jedze­
nie, a pies i kot odpowiadającetnl 
Ich naturze dźwiękami. 

Uczucia lęku 1 radości wyry­
wają % gardła zwierzęcia zupeł 
nie odrębne tony, 

Zwierzęta witają się i zsgnają 
głosem, nawołują się wzajemnie 
i ostrzegają «rzed nieoezpfeczed 
stwaml. 

Ptaki posiadają bardziej rozwJ 
nlętą mowę niż czworonogi, a z 
wszystkich domowych zwierząt 
najbogatsza słownik posiada 
pies. 

Uczony angielski zamierza 
stworzyć instytut badania mo­
wy zwierzęcej i na ten cel zgro 
madzil luz odpowiednie kapi­
tały. 

Dr. A. F. Barioh Jest przeko­
nany, II człowiek potrafi roema 
wiać ze zwierzętami tak, AobtM 
Jak zg swoimi bliźnimi. 

diiw ipny sposób. Wlewają lfo 
Alitom ilu Raniła po kieliszku wi 
na szampaBakMfa i 

Pod wplywwn altehola We­
liny ptak ttaje sit wojownlezym-
' tawzłętym, 

Walczy do «pa'4łeto. 
Widowiska takie kończa.rtę 

zazwyczaj śmierci* obu zapaitf 
ków. 

— * —r—~.-; * ^ I» 
Z konstelacji 

gwiazd ekranu 

Odkrywaniem nowych .gwiazd 
zajmują sit; nłetyfko a^rotwwnrie, 
lecz i reżyserowie fitanowl, 
' Niedawno odkryto nowil znaków 
.itotć ekranową w oaoWe pan-, 
ly Qrety Parfeo, «ty*M WWMS-
.:iei! która podziwia obecnie HowV 
Jork w iilmie ^Btm?*^ 

Dalsza redukcja 
emigracji polskiej 

do St Zjednoczonych 
Nowe prawe Imlgfaeytne, któ 

re wejdzie w życie w Stanach 
Zjednoczonych w r. 1927, prze­
widuje między innetnł zmianę Ł 
zw. „kwot taigracyftiych'*. 

Według nowego projektu Ew© 
ty imigracyjne zostaną zmniej­
szone dla państw; Polski (z 
5982 na 4536), BAIgJ, Czecho­
słowacji, Dani, Francji, kkn-
dfl (z 28.567 na 8.330), Jogosła-
wji, Niemiec (z 61.227 na 
20.028), Norweg}!, Rumonjl, 
Szwecji I SzwajcarjL 

Podniesione zaś będą Irwoły 
Imigracyjne, dla: Ausłrji, W. 
Brytanjl, Estonji, Flnlandji, Gre­
cji, Hiszpanii, Holandji, Port»-
galjl, RosJS, Węgier l Wlocli, ' 

¥ 
KSIĄŻĘ WMlfi 

a fuDdosz slralhotfy 
Ofiara następcy tronu 

JM głodujących 
W esaste sfcalni 

w An^tJ tosiłżę Wa©, ciesiMicy 
się ogromną r^tp^niośclą wfeói 
hłdhotó, poiecK wystać swei 
kanicelarji 10 gwinei pa tandaMf 
strajkowst 

Do wysyK jfied^toĄ ?M&m 
ny byt lat treści rsistojntfąced: 

J t « o książęca Mość, następca 
(romi rmusi zacłmrać swą ner> 
•rjafcwiW w sporze mfedzy robe*-
rukasnj I właśclciełatm kopfrfft, 
•żał mu jeAuk ^łodirjĄcycb ko­
biet i dzieci, więc dla okłi prze­
syła pfeniądM. 

Dar księda Wad vnrWAxfl 
te< strajkowy i wyraził nasfcpey 
^rotiu podziękowanie. 

-me-i^fem —* 
Kostium z zabawek 

Na rewji mody w jednym z nali-
większych hotelów nowojorskich 
Astor, wystąpiły dwie artystki ame 
rykańskie pp.: Gloria May i Billii 
Cromlton w niezwykle pomysłol. 
wycfl tetjumacii przybranych za»- .wzięcia, 

bawkami 1 dziecinnenii przyborami 
tualetowemi. 

„Kostjum zabawek" — Jak naiwa 
no osobliwy i pomysłowy strój — 
zyskał wśród publicauid 0Sr«W« 
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zjazd Okręgowy Sfowaraymft 
imofliiEty PoIshUl w Białymstoku^ 

D i n a i-

4 » t t a t y P Q | I 
testocklegi 
w a w y a k k 

fliltfli! i 

: / i / r i w i n h i . o d h y ł 
k l o w n i / y . - . / r m , i M l o 
de I z | u i w i . i l i ) w Min 

Sokn l sk i f c | i > i W u l 

innymi Mimiin* 
••Mili 

V m ą i W t f p r i y b y l l n a t ) a t « t t r i a * 
w k g i t u n d f c a m l w I f c t M a 120 , 
z a l f t o w a t e s z e n l a t a r i s k l e z 

• dworn ie 1 s e ł a n d a w m l w t l c t b l e 
8 0 d r u h e n . P o M s z y S w a t a j 
w k o s c l e l a f p a r e f j e l n y m o g o ­
d z i n i e 1 0 - W ł n a s t ą p i ł o o t w a r c i e 
z j a z d u . Z a g a i ł d r u h M o r e i o w s k i , 
p o w o ł u j ą c Ąa 

priewoaiirciaceBO SUMi 
ks . P r o t e k t o r a C h o d y k e , d z i e k a ­
n a Bla łostoe.k j leao, k t ó r y p r z y w . 
t u t . p r z e d s t a w i c i e l i w ł a d z w o« 
s o b a c h P t i i e s a R a d y W o j t w . 
P. W . i WLJF. p . K u r a t o r a Qą-
s i o r o w s k l a m , p . W I c e - W o j e w o -
d y K a r a s i ń s k i e g o , p. p u ł k o w n i k a 
O s t r o w a k i a g p . 
• P o p r z e i i n p w t e n i u Ks , D z i e k a ­

na C h o d y k e l 

ubierali ołos pp. 
W l c e - W o J « s i o d a Ka ras ińsk i " Oraz 
p. K w f a t o r < l | s i o r o w s k l , k t ó r z y w 
a a r d e t f n y c h p l o w e c h ż y c z y l i d e l e ­
g a t o m o w o | n e J p r a c y d l a d o b r a 

«nw 
z r u c h u St» 
Z w i ą z k u W l 

Referat , , 
w o i s k o w e m 
n l k H r y e e k , 

e k r e t a r z g e n e r a l n y 
Ks. K a f a r s k i z d a ł 

spraumiflanie 
Mł. P o i . n a t e r e n i e 
e r b k i e g o . 

p r z y s p o s o b i e n i u 
w y g ł o s i ł p . p o r u e z -
N a d r e f e r a t e m t y m 

w y w i ą z a ł a s ię d ł u ż s z a 

d y i k u i l a . 

w k l ń r r j / f l l i i r i j i l i fili>-. p .p k p i 
S ł o m k a . p u l . ł ł a | d a i p o i . i r l . 
M n r r l o w s k i . 

l i I ] ( H 1 / . / p p. i i c l r - i |ac i u d a l i 
mą n a w » p ś i n j p p i a d d o n w g n i -
M m * 

o b r a d o m * p * t e w o d n l c i y l l K*. ta­
t a r s k i I p » M o r a l o w e M . 

D e m o n s t r o w a n o w i ó r o w e ze-
b r e n t o Z a r i a j d u o r a z w a l n e ze­
b r a n i e , p o e t e m p . B n A i l s t e w 
K a r w a t , k i e r o w n i k . „ Z j e d n o c z e ­
n i e • w y g ł o s i ł r e f e r a t o k o o p e ­
r a t y w a c h . 

l l M t u e h w a l l l 

w y s ł a ć d e p e s s ę d o p. P r e z y d e n t a 
N a j j a ś n i e j s z e ) R z e c z y p o s p o l i t e j 
w r a z d o J e g o E k s c e l e n c j i ks . 
B i s k u p a W i l e ń s k i e g o . 

Wybrane 
R a d ą O k r ę g o w ą , S t ó w . M ł o d z , 
•Po lsk ie j .z s i edz ibą w B i a ł y m 
s t o k u — p r t e z e s e m , k t ó r e j zos ta ł 
K t , D z i e k a n fl, C H o d y k o , W i c e -
p rez , K s . fl. Z a l e s k i I T . M o r ę -
l o w s k i . 

. larsaj Okręgowy 
St , M t . P o l . k t ó r e g o p r e z e s e m 
zos ta ł d r u h S z p u l i ń s k i z C z a r n e 
w s i , w l c e - p r e j e s , — d r u h Z u e h o 
w i c i i S o k ó ł k i i d r u h n a Z a 
k o w s k a z C h o r o s i c z y . U t w o r z o ­
n o Z a r z ą d O k r ę g o w y P. W . I W . 
F. S t . M l . P o l , , k t ó r e g o n a c z e l ­
n i k i e m z o s t a ! n a d a l d r u h T . M o ­
r e l o w s k i . 

Z f t a ł z a k o ń c z o n o w s p ó l n ą 
w i e c z o r n i c ą w loka lu ; w ł a s n y m . 

Chcesz pokoju, gotuj się do wojny. 
D u l a f> b m . o d b y ł s|e w W a t 

i / a w i r ' / j a z d K o m c n d i i n l ó w 
O b w o d ó w i O k r ę g O w Z w l / i z k u 
S t r z e l e c k i e g o , p r z y u d z i a l e I JO 
p r z e d s t a w i c i e l i / ( n i e I P o k k l . 
N n Z j n / d p o w y ż s z y n d n ł sir, i/>w 
n i r ż i p i / i - d s t n w m r l M ia tos l o i 
k l r g o O l i w n d i i / w i n / k u S t i / r -
l , „ . i , l . > . „ . 

J a k nas p o i n f n i i t i u w n n o , 
u r o i systo4i - l p w y s p n a e M r n l t i 
w o j s k o w r g n maj,-) liyj"- o n j n 
n i z D w a i i r n l i r c n n - Wyin.</i>ir 
p r z e / w o j s k o w n - . i i i j n k t»* r t 
Pańs lu /n , p i / y l r m 11 <i < 11 < ł < j y mn 

\i\ b y t w ( > | \ k o w r . 
P o / a ł e n i w p r z y s p o s o b i e n i u 

M#ni*.lmw£lv! m a i n n a O j p I 4 PO-
w a l n e n o w e l i z a c j e , 

Katastrofa kolejowa. 
W dlnlu 7 c z e r w c a r, b. o 

| o d * 23 -52 n a t o r z e k o l e j o w y m 
s z l a k u G r o d n o - B i a ł y s t o k n a 2-J 
z w r o t n i c y d o s tac j i C l r o d n o na ­
j e c h a ł p a r o w ó i , m a n e w r o w y , 
p r e w e d s t e n y p rzez maszyn i s tę . 
B w c i k o W i k l e f l o I p o m o c n i k a 
J a n k o w s k i e g o , u d e r z y ł w ś r o ­
d e k p o c i ą g u o s o b o w e g o Mb 7 1 2 

I d ą c e g o w s t r o n ę B le łe i 

fr z y c z e m z o s t a ł y usz 
w a g o n y : d w a 3-e l k i . 

d e n 1 I 2 k l a s y . W i k u 
t e s t r o f y o d n i o s ł a obra ła 
l e ś n e m i e s z k a n k a m las i 
ey , p o w . S o k o l s k i e g o , 7 
Z o f j e . 

Dochodzenie w toku. 

o i t o k u , 
t o d z o n e 
y I Ję­

t e k k a ­
n i a c le -

K u ź n l -
a l e w s k a 

Chleb potaniał. 
W < i * i | i i m l n t n i i h d n i wli> 

•.i Innir* p i / y w " / < l d o m i a M a zbcj-
>p. w s k u t e k j . / e ^ o i r n y •spadły 
n.i l y n k n / b ' i / n w y n i . W / w n / k i i 
z tum bteroetwo w poiozumie-
trtu ą mtynanwml w dniu 7-g© 
c t t r w e a o p r a c b w s ł o n o w y c e n -

K r a w c y r r u t i c y u s k a r ż a j ą ł l ę n a 
b r a k o b i t a l u n k ó w w o b e c n y m 
s e z o n i e , m i m o U c e n y i e d a n e 
t ą z n a c z n i e n l ł s z e , n i l w u b l e g -

m k . a m i n n o w m " 
O b f i n i e c l i l r l , i . i / J W y | _ , , 

4 0 cjr. daw(ii<»| -1/ ,, || ,, j , 
1 / , ) i . dawii if- | 1U ,, . ,„ , |Mik . , 
w y 40 u i . U e w u i c j M g r py t lo ­
w y 5 6 Ł w r t h t J « gr . 

Krawcy w kłopocie. 
l y m s e z o n i e . N a t o m i a s t k r a w c y 
d a m s c y z a t y p a n ł ł ą robo tą , j a k 
w i d a ć , n a s z y m p a n i o m p o w o d z i 
s le lep ie) , ' n l ł łeb m a ł ż o n k o m , 

In Strajk tkacz^ lonkietników. 

Poiar na stacji. 

Kto i jakie zaświadczenia ma 
wyda jać . Starostwo czy Magistrat? 

O d d ł u t 
|ą d o Reda l 
s k l w a n i a z 
r z ą d z o n y c h 
p l e c z e ś s t w a l 
w y d a w a n i u 

PtlfllMl! 

s i w i e 

igo c z a s u n a p ł y w a -
jc j i pDsr fepo tka* u t y 
i o w o d u z m i a n za -

sm W y d z i a ł b e i -
W o j e w ó d z t w a p r z y 

iń moralnotel, 
ibislwa, 
l i w o d u , s t a n u m a -

{ r o d z l r w e f l o I t . p . 
i n j a br . w s z y s t k i e 

snla wydawał Ma-

ł e r d z e ń 
j ą t k o w e g o , 
Bo p o l o w y 
t e z a i w l a d t ; 
g is t ra t 

" u ut i is l i wywUtów 
p o l i c y j n y c h , j 

Z a i n t e r e s o w a n y o t r z y m a ł t a k i e 
z a f w i a d c z e n i i w p r z e c i t ^ i naj» 
w y ł e ) ' 5 -dn ł , fcd c h w i l i z ł o ż e n i a 
p o d a n i a w M a g i s t r a c i e . O b e c n i e 
z a ś w i a d c z e n i a t e 

wyiławat ntsla Slaroiłwo. 
ak w y j ą t k i e n l o i l e nas l » f o r -
m u j ą , z a i W i | d i i » J s tw ie rdza ją -

inspekcja policji Sokolskiej. 
K o m e n d a i t 

c j l Pwftstwopre 
w d n i u d z i i i 

c y c b z a w ó d . D l a c z e g o t o ? 
. O s t a t e c z n y c h w y j a ś n i e ń W o ­
j e w ó d z t w a w t e j sp ra jw ie M a g i ­
s t ra t Jeszcze n i e o t r z y m a ł , S ta ­
r o s t w o zaś n i e j e s t nja r a z i e w 
s t a n i e w t a k szybk i i j n t e m p i e 
z a ł a t w i a ć t y c h spra^i r , zresztą 
d t a n i e g o o b c y c h , j 

bl bili ranie zna* lepiej 
s w o i c h o b y w a t e l i , a n i ż e l i Z a r z ą d 
m i a s t a . N i e zawsze b o w i e m w y ­
d a j e s ię z a ś w i a d c z e n i ^ , o p a r t e 
t y l k o 1ia w y w i a d z i e p o l i c y j n y m , 
lecz b a r d z o częs to i n a z n a j o ­
m o ś c i l u d z i I s t o s u n k ó w s t a r a -
Jących s ię o z a ś w i a d c z e n i a . 

P o m i j a j ą c t e k w e s t j * , 

należałoby tettnak 
u w o l n i ć w n a j k i ó t s z y m czas ie 
s t a r a j ą c y c h s ię o z a ś w i a d c z e n i a 
o d b i e g a n i a p o m i ę d z y ) M a g i s t r a ­
t e m I S t a r o s t w e m , b o t o w y w o ­
ł u j e r o z g o r y c z e n i e . 

wojewódzki Poll-
p. Chlułk^. w 

jsz^m wyjeldla na 

k i l k a d n i d o p o w i a t u s o k o l s k i e -
g o c e l e m i n s p e k c j i k o m e n d y 1 
p o s t e r u n k ó w P, P. 

Rekursy bezrobotnych. 
i 

W d n i u 12 c z e r w c a r b . w M e -
g i s t r e c i e o fiodz. 19 m . 3 0 o d ­
b ę d z i e sie, p o s i e d z e n i e O b w o ­
d o w e j . K o m i l j i O d w o ł a w c z e j F u n ­
d u s z u B e z r o b o c i a w s p r a w i e 

i: W c z o r a j o 3 g o d z , p o p o ł u ­
d n i u u d e r z y ł p i o r u n w g ł ó w n ą 
s tac ją t e l e f o n ó w 1 t e l e g r a f u z b u ­
d o w a n ą p r z e d d w o r c e m K o l e j o ­
w y m , w s k u t e k c z e g o c e n t r a l a 
m o m e n t a l n i e s t a n ę ł a w p ł o m l e « 
n l a c h . 

H a r a t u n e k r z u c i l i s ię urzą-
d n l c y p o ł o ż o n e j n a p r z e c i w P o d -
d y r e k c j i K o l e j o w e j p r z y c z y n ­
n y m u d z i a l e s t a r s z e g o aseso ra 
B o l e s ł a w a K o w n a c k i e g o , k t ó r y 
n i e bacząc n a n i e b e z p i e c z e ń s t w o 
z e r w a n i a s ię d r u t ó w I j j o r a ź e -
n i a p r ą d e m , w d r a p a ł s ię n a n o -
w o w y b u d o w a n ą z że laza c e n t r a ­
l e i t r z y m a j ą c w j e d n y m r ę k u 
w y l o t h y d r a n t u , s l l n e m l s t r u ­

m i e n i a m i w o d y , p o l a r w k r ó t c e 
u m i e j s c o w i ł . 

C z c i ć p r z e w o d n i k ó w C e n t r a l i 
zos ta ł a s p a l o n a 1 p o ł ą c z e n i e t e ­
l e f o n i c z n e p r z e r w a n e . W y p a d e k 
n i n i e j s z y p r a w d o p o d o b n i e p rzy ­
ś p i e s z y d e c y z j ę w ł a d z ( k o l e j o ­
w y c h p r z e n i e s i e n i a c e h t r a l i z 
d r e w n i a n e g o p o m i e s z c z a n i a , d o 
n o w o w y b u d o w a n e ] ż e l a z n e j w i e ­
ży i z a o p a t r z e n i a j e j p i o r u n o ­
c h r o n e m . 

N a d m i e n i ć n a l e ż y , ze n l e j s k a 
s t r a i o g n i o w a p r z y b y ł a r ia m i e j ­
sce w c i ą g u 10 m i n u t , lecz 
p r z e d p r z y b y c i e m p o ż a r z o s t a ł 
j u i z l o k a l i z o w a n y . 

Omal nie katastrofa. 
W d n i u 7 b . m . o k o ł o g o d z , 6 

n a V p o s t e r u n k u k o l e j o w y m 
p o m i ę d z y S t a r o s i e l c a m l a B i a ­
ł y m s t o k i e m w a g o n Na 1 3 2 8 9 7 
n a ł a d o w a n y d r z e w e m p o c i ą g u 

t o w a r o w e g o , z d ą ż a j ą c e 
• r a j e w a w s k u t e k pckn i< 
zos ta ł d o s z c z ę t n i e r o z b i t 
s z c z ę ś l i w y c h w y p a d k ó w ł 
n i e b y ł o . 

Zbrodnia, czy wypadek. 
W d n i u 7 b, m . o g o d z . 10 

r a n o w les ie o k o ł o w s i K u l i g i 
g m . B e ł d a p o w . S z c z u c z y ń s k i e -
g o z n a l e z i o n o z w ł o k i 7 - l e t n i e g o 

o d o 
c i s o s i 
. N i e -
l u d ź m i 

m i e s z k a ń c a w s i K u l i g i , S t a n i s ł a ­
w a J a s i ń s k i e g o , P r z y c z y n ^ ś m i e r ­
c i n a r a z l e n i e z o s t a ł a w y j a ś n i o ­
n a . D o c h o d z e n i e w t o k u j 

W d n i u w c z o r a j s z y m z a s t r e j -
k o w a l i t k a c i e , p r a c u j ą c y u l o n ­
k i e t n i k ó w . " Ż ą d a j ą o n i p o d w y ż ­
szen ia s w o i c h z a r o b k ó w , k t ó r e 

o b e c n i e w y n o s z ą p o ł o w ę z a r ó b 
k ó w t k a c z y w k o m p l e t n y c h fa 
b r y k a c h . 

i 

Sekcja zwłok zamordowanej 
Gromkówny. 

N a ż ą d a n i e p . S ę d z i e g o ś l e d ­
c z e g o J a n c z a ł k a , l e k a r z s ą d o w y 
p . D r . W ) . K r a j s k l w r a z z f e l ­
c z e r e m p o w i a t o w y m p . St . H u -
p t t c h e r n d o k o n a ł s e k c j i z w ł o k 
i . p. A n t o n i n y G r o m k ó w n y , k t ó ­
ra w d n i u 4 c z e r w c a z o s t a ł a 
z r a n i o n a ś m i e r t e l n i e k u l ą r e w o l ­
w e r o w ą p r z e z p o l i c j a n t a M a t u ­
s i e w i c z a . 

F 
S e k c j a w y k a z a ł a p r z e s t r i | i 

p r a w e j k o m o r y s e r c a i k u l a re­
w o l w e r o w a z o r g a n i z m u zosta ła 
w y d o b y t a , 

Ś m i e r ć n a t y c h m i a s t o w a na­
s t ą p i ł a o d k r w o t o k u . Z w ł o k i i 
p o z w o l e n i a p . ' s e d z i « s ° Jend jp j ł -
k a w y d a n e . z o s t a ł y p o sekc j i 
k r e w n y m z a b i t e j I w d n i u 7 b m . 
z o s t a ł y p o c h o w a n e , * 

Nie wolno znęcać się nad 
zwierzętami, 

W j e d n y m z o s t a t n i c h n u m e ­
r ó w „ D z i e n n i k a * a p e l o w a l i ś m y 
d o c z ł o n k ó w T o w a r z y s t w a O p i e ­
k i n a d Z w i e r z ę t a m i o za j ęc i e 
s i ę l o s e m k o n i , p r z e ł a d o w y w a ­
n y c h p o n a d s i ł y . O b e c n i e z p r z y ­
j e m n o ś c i ą n o t u j e m y f a k t , i i p ł z y 
u l i c y S i e n k i e w i c z a o b o k d o m u 

N t 17 , w c z o r a j j e d e n z c z ł o n k ó w 
t e g o T o w a r z y s t w a z a t r z y m a ł p rz \ 
p o m o c y p o l i c j a n t a N r . 5 9 4 ' w ó z 
c i ę ż a r o w y , n a d m i e r n i e przecią­
ż o n y . N a s k u t e k ż ą d a n i a cz łon­
k a T o w a r z y s t w a O p i e k i n a i 
Z w i e r z ę t a m i CZĘŚĆ t o w a r u zo« 
s t a ł a g p r z e ł a d o w a n a n a I n n y w<ji?, 

Czytaicie „Diiennih BiaUwtochi". 
1 «»i«3iOiiafiC^^«»3łoca I O I O 

Zispił „REDUTY" wystawi 
w Teatrze .PALĄCE" 
Dnia I czerwca l t t l r. 

Diabeł i Karczmarka 
Kemed|« fantastjrema w 3 «kt»ch 

8t . Krzywoszewsklago. 

Początek punktualnie o g # d t 8-mej w. 

Bilety w cenie od 75 gr. i* 4 zł. 
nobyw«ć w kasie teatru, 5?2 

Kin o ganz 6-EI lz!iiiiilffiłalD(inr»B!lati(, 
Foeiątik; f, 12 I 1B1 • Ęnrjifi j i-nu _^ APOLLO 

IŁUBIElłOY lUBBO ŚWIATA, nieporównani komicy 

PAT i PATACHON 
w Mnowizei I najlepsztl łeb bnuil 

i Sport ilmowy-Uidrowisko neimor-BOKU skte Na łasce lesu, na k r i « l»do-
atoie thszp«ńskiej, Wefttl 

bokserskie, PflT .BOKSER aMIER-

r o z p o z n a w a n t * o d w o ł a n i a - w n i e ­
s i o n e g o JpfelejE b e z r o b o t n y c h p r a ­
c o w n i k ó w ttroyaławych p r « 4 c ł w 
d e c y z j i Z a r z ą d u O b w o d o w e g o 
F u n d u s i u . 

oborowi!, do szeregów! 
P J a i M W w i l r o c z n M i a 1909^ . k i o * 

r z y ^ a l o l f c h c k a t nh» s ł a w ł ł ł s lą 
d o p o b o r u , ! m o g ą s t a w i ć s i ę 
d i i i h i b tuhfcł 10 b, r n , d o K o ­

m i s j i P r ^ g ł ą d o w e J w B i a ł y m s t o ­
k u . D o t y c z y t o p o f e e w w y t h z 
w s z y s t k i c h g m i n l m i a s t p o w . 
b i a ł o s t o c k i e g o . 

Domy walą się w gruzy. 

PIERWSZA UBOLNUKRAIOWA 

WYSTAWA 
R A D I O W A 

od 2—1S «®mr«« 1926 r. 

WMSUWA, IIMI PiMWiiiik 
Wystawa otwar ta do d. 14 b.m. 

włącznie. 
Wstąp zl. 1 . — , 4la wycieczek 50 gr. 

S n l ł l i k s l i j i w i 
Wielka frekwencja osób z ealej Polski 
1 zagranicy. Na wystawie c i ynne są 
2 stacje nadawcze! jedna transatlan­

tycka, druga Polskiego Radja. 
Koncerty I Odc iy ty powag naukowych 

Jedyną okazja laznajomienla się 
z Istotą radja I sposobem 

wykeraystmta go, 588 

D n i a 2 3 . V I - 2 6 r. o 
(42 p.p.) o d b ę d z i e s i ę 

p u b l i 
s p r z ę t u t a b o r o w e g o (upt jzeż 

L i c y t a c j a 
g o d z i n i e 1 H e j w k o s z a r a c h T r a u g u t t a 

P i e r w s z e ń s t w o m a 
p r o w a d z ą c y g ó s p o d a r s two 

Ci", Wattet pięściarskie Pała 
z nowołzesnym Goliatem. 

zna l icytacja 
l e , częśc i w o z ó w , s z n u r y ) 

ł o s a d n i c y w o j s k o w i , o raz w i e ś n i a c y 
r o l n e . 

Komendant derrniiionu 
J, ROMMEL 

Generał Brygady. 

W d u t o Ą b . m . o flo4z, 16 
m i n . 3 0 p t t y u i . W a n c a w s k i e ] 
Ks 4 4 w d a r t u Z o r a c h e S w i u -
t e w t c t a t a l a n a t a «lą h e l i w , p a d -

t r z y m i i l ą c a k r o k w i e o d f r o n t u 
t e g o ż d o m u . M i e j s c e w y p a d k u 
z a b e z p i e c z o n o . N i e s z c z ę ś l i w y c h 
w y p a d k ó w n i e b y ł o , 

Or. 1. Walewski 
O w r a b y weneryczne, »k*rne 

I meczepłclowe 
aŁ Sienkiewicza 14, m. 3 (Ił piątra). 

K.M e4 I «• t •> 1 o* I ł i l i , K«h. *4 
«-» ».p. W *Mf lM« «4 114«J 4a twał anel. 

Or beon KRYŃSKI 
Ch«t. w«ft«rire«»«, sk6rB« t macsapłetow. 

L e o s w n l e p r o m i e n i a ł 
. lam|>y Ki 

Przyjmuje od godz. 9—1 I ^d S—7. d' godz. ! 
• u r y ł t i l , a l . U s a w a r l 

Kawaler 
poszukuje gustów-

nie umeblowanego 
poko ju . Cena obo­
ję tna. Zoto»»en!a 
po.d H. K j i D O b 

Redakcji Dzień. 
Btalo«toc. 587/ 

Zj u b l o n o dowdd 
osobisty wyd. 

przez Starostwo 
Białostockie na 

Irole, Baszy Mazut, 
zam, przy u l , Kole­
jowej Mr. i4 583 

ItlLtaa l«t llwliili iniwiłłi 

Dr. H. KflNEL 
Char, w«n.rj€*»«, »fe#ra# I meese l̂clewe 

L e o s a n l a i p r a a e w i a t l a n i a 
p r o m i e n i a m i R i n l g t a a 

rtiTłm. »4 »—1> i »—» w. K«alat.«4 *—5 •» , 
•lalTSTOK. ul- Stoaklawlcu »1, Ul. 5-»» 

*»! 
MODERN Dz,4 
Nowy film »FOXA* w New-Jorkit-

MĘCZENNICA 
Pete iny dramat życlowo-sensacyjny 

w 8-miu aktach 

W rol i g łównej , 

Słynna traglczka amerykańska, od-
twórdfcyni ro l i matk i w obrazie 

„ B s n r t i pnykazanle 

MARY CARR 
B o g a t a w y s t a w a — B a j e c z n e 
w y ś c i g i k o n n e — N a j n o w s z a 

t e c h n i k a — D o m y g r y — N i e ­
w i d z i a n e m o m e n t y s e n s a c y j n e 

Had program: 
Dwa wesela 

ABD-Eb-KRIHA 
w e s o ł a k o m e d j a w 2 a k t a c h • 

Kasa : 5 .30 . Począ tek :6 .45 . 

Ceny miejsc 
otl 50 if 

' A K U N I t l P R E K U l t E M A T Y i m i e j s c o w a « d o s t a r o e o t o n d o d o m u — Z ł , 5 — z a m i e j s c o w a w r a z z p n e s y ł k ą - 4 Z ł . 5 g r , 5 0 — z a g r a n i c z n a Z ł . 9 , 

K E M Y © f f l L O M f f l f c t a w i e r s z m i l i m e t r o w y — s t e r o k o t t s i p a i t y radakc. w t e k l c l e nm 4 s t r o n i e 5 0 g r o s z y , t w y c t a j i a ^ p o l o w a s * » e l ł y r e d a k c . — 2 0 g r o s z y , d r o b n a za w y r s s 15 g r O q | o f z e n l i 
t e b e l e r y c z n l « z a f l r a n l c z n e k o s z t u j e o 5 0 p r o t , d r o ł e j . Z a t e r m i n o w y d r u k o g ł o s z e ń A d m i n i s t r a c j a n i e o d p o w i a d a . N e w s a d z i e u c h w a ł Z j a z d u P r e i y P r o w l o c j o n a l n e J w s z y s t k i e k o m u n i k a t y i ns ty tucy j 
p r y w a t o y c f c 1 s p o ł e c w y t f c w k r o n i c a p o d l e g a j ą o p ł a c i e . ( B k h i d l o s t o M e ś d w u a e t t o s t p a l t o w y , ! 

k e d a k t . I w y d a w c a ! A n t e a U 4 - u b k l « w l r x . P e i » k a B r M k s i o l a w B i a l y m s t o k i r , & > . ftkc„ B j , W ł r s z s w t k . 5 f - « -


